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Masy pracujące Lubelszczyzny maszerują
ku lepszem u jutru

Zofia Modrzewska, Ludwik Fleck i Kazimierz Andrzej Jaworski
laureatami nagród Wojewódzkiej Rady Narodowej

36 nadzwyczajne posiedzenie połączonych Wojewódzkiej i Miej 
skiej Rad Narodowych w sali Teatru Miejskiego w Lublinie zgro 
madziło oprócz plenum radnych, również i licznie przybyłe społe 
czeństwo miasta, wypełniające do ostatniego miejsca zarezerwo­
wane dlań loże i balkony.

bytkiemPosiedzenie otworzył przewod­
niczący WRN tow. Czugała, po­
wołując do prezydium I Sekr. 
KW PZPR tow. Łapotę, Wojewo­
dę Lubelskiego tow. P. Dąbka, 
przedstawicieli Zarządów Woje­
wódzkich stronnictw politycz­
nych i organizacji społecznych 
oraz przodowników pracy z lu­
belskich fabryk.

Zebrani wysłuchali w  skupie­
niu nadawanego przez megafony 
orędzia Prezydenta R. P. tow. 
Bolesława Bieruta, podchwytując 
jego okrzyk na cześć wspaniałej 
i  umiłowanej Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Nawiązując do orędzia Prezy­
denta, przewodniczący posiedze­
nia tow. Czugała przedstawił na 
stępnie warunki, w jakich nade­
szło Wyzwolenie dla Ziemi Lubel 
skiej i w jakich wykuwano na 
niej zręby nowej Polski Ludo­
wej. Kończąc mówca stwierdził 
z mocą, że mas ludu pracującego 
Lubelszczyzny, maszerujących 

pod przewództwem PZPR do lep­
szego jutra, nic z obranej drogi 
nie zawróci, i że nowa Polska 
stanie się ostoją postępu i poko­
ju w Europie.

Z kolei zabrał głos wojewoda 
lubelski tow. P. Dąbek, który 
przedstawił dorobek 5 la t wła­
dzy ludowej na terenie wojewódz 
twa, poczynając od zobrazowa­
nia przebudowy aparatu 'admini­
stracyjnego, który został zastąpio 
ny nowymi, demokratycznymi 
kadrami. 5 la t sukcesów gospo­
darczych przyniosło przemysłowi 
Lubelszczyzny wzrost produkcji, 
który wyraża się dzisiaj przekro­
czeniem o 20% wartości jego 
przedwojennej wydajności przy 
równoczesnym wzroście sektora 
uspołecznionego wymiany towaro 
wej do 85°/o w obrotach hurto­
wych.

Po zobrazowaniu imponującego 
dorobku Lubelszczyzny w likwi­
dacji odłogów i podnoszeniu sta­
nu  zalesienia i hodowli, wojewo­
da przedstawił cyfry porównaw­
cze, obrazujące potężny rozwój 
szkolnictwa i działalności kultu­
ralno -  oświatowej w okresie ist 
nienia władzy ludowej.

Na zakończenie tow. Dąbek 
naszkicował perspektywy dalsze­
go rozwoju Lubelszczyzny w ra­
mach 6-letniego planu Rozbudo­
wy i Przebudowy, który w wy- 
niku przyniesie województwu 
znaczny wzrost uprzemysłowie­
nia, Wyrażający się liczbą 120 
łflWych układów pracy i przy-

27 tysięcy zatrudnio­
nych w nich robotników oraz po 
każnym wzrostem produkcji roi 
nej.

Wskazując źródła entuzjazmu 
mas ludowych, umożliwiające o- 
siąganie tak imponujących wy­
ników, tow. Dąbek podkreślił, że 
.postęp wielkiego dzieła odbudo­
wy zawdzięczamy władzy ludo­
wej, jedności klasy robotniczej, i 
skupieniu sił postępowych kraju 
w bloku stronnictw demokratycz 
nych, sojuszowi robotnika z chło 
pem mało i średniorolnym, związ 
kom zawodowym, wytwarzają­
cym w masach pracujących no­
wy, socjalistyczny stosunek do 
pracy, którego najlepszym wyra­
zem jest rozwijające się z dnia 
na dzień współzawodnictwo. Wy­
jaśniwszy, że podstawowym wa­
runkiem realizacji haseł Manife­
stu  Lipcowego była i pozostanie 
przyjaźń i pomoc Związku Ra­
dzieckiego, mówca zakończył: — 
Idziemy do walki o pokój i budo 
wę fundamentów socjalizmu, uf­
ni w zwycięstwo, oparci o nie­
złomny sojusz polsko - radziec­
ki!"

W odpowiedzi sala wzniosła 
okrzyk na cześć ZSRR i tow. Sta 
lina.

Następnie wojewoda Dąbek do 
konał dekoracji Krzyżami Zasłu 
gi za pracę społeczna nad odbu 
dową kraju prof. UMCS dra 
Grzegorza Staśkiewicza oraz 
przodowników pracy: Wacława 
Wąsowśkiego, Pawła Zielonkę i 
Stanisława Rosiaka, poczem prze 
wodniczący Woj. Rady Narodo­
wej tow. Czugała wręczył dyplo 
my i nagrody tegorocznym lau­
reatom Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej. Nagrodę naukową o- 
trzymał prof. UMCS Fleck za ca

łokształt swej działalności nauko 
wej, a w szczególności za pracę 
naukową „O zjawiskach leuker- 
gii“. Nagrodę literacką przyznano 
Kazimierzowi Andrzejowi Jawor 
skiemu, znanemu tłumaczowi poe 
zji słowiańskiej, za całokształt 
działalności literackiej, dzienni­
karskiej i społecznej, w której 
położył wielkie zasługi w dziele 
zbliżenia narodów słowiańskich i 
pogłębienia przyjaźni polsko - ra 
dzieckiej, a reżyserce Teatru 
Miejskiego w Lublinie, ob. Zofii 
Modrzewskiej nagrodę teatralną 
za całokształt działalności reżyser 
skiej, inscenizacyjnej i pedago­
gicznej. Wszystkie nagrody przy 
znano w wysokości po 70 tys. zł.

Posiedzenie Rad Narodowych 
zakończyła uchwała o przemiano 
waniu 5 ulic Lublina, którym na­
dano imiona bohaterów klasy ro 
botniczej: G. Dymitrowa, St. Du 
bois, M. Nowotki, M. Fornalskiej 
i W. Pstrowskiego. Radni przeszli 
następnie do nowego gmachu Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej przy 
ul. 22 Lipca, gdzie przewodniczą­
cy WRN tow. Czugała dokonał 
uroczystego otwarcia świeżo wy 
kończonej sali konferencyjnej na 
parterze.

Trasa W—Z została wczoraj oddana dla ruchu. Na zdjęciu ostatnie 
prace przy budowie trasy: budowa jezdni na Mariensztacie, W 

głębi widoczny odbudowany kościół Sw. Anny

Dzieła Lenina i Stalina po polsku
D o n io sła  u ch w a ła  KC PZPR

Komitet Centralny PZPR, zwa­
żywszy, że:

1) wychowanie kadr partyj­
nych w duchu ideologii mar 
ksizmu - leninizrnu jest za­
sadniczą przesłanką wykona­
nia wielkich zadań historycz 
nych, stojących przed PZPR,

2) że dzieła Lenina i Stalina sta 
nowią bezcenną skarbnię wie 
dzy marksistowsko -  leninow 
skiej, w oparciu o którą musi 
dokonywać się wychowanie 
naszych kadr partyjnych w 
duchu ideologii marksizmu - 
leninizmu,

3) że dotychczas praktykowane 
wydawanie poszczególnych 
dzieł klasyków marksizmu - 
leninizmu, choć ma doniosłe 
znaczenie i musi być jak naj 
szerzej kontynuowane — nie 
wystarcia już w okresie dzi 
siejszym, kiedy partia okrze­

pła ideowo i kiedy przed ak­
tywem partyjnym stoi w ca 
łej ostrości zadanie zgłębie­
nia marksizmu - leninizmu,
p o s t a n a w i a

1) niezwłocznie przystąpić do 
wydawania polskiego prze­
kładu dzieł Lenina, biorąc za 
podstawę ostatnie wydania 
rosyjskie i dzieł Stalina we­
dług ukazującego się wydania 
dzieł w języku rosyjskim,

2) zlecić wyd. „Książka i Wie­
dza", by aatychmiast przyślą 
piło do redakcyjnego i orga 
nizacyjnego zapewnienia res 
lizacji tej uchwały,

3) poruczyć czuwanie nad re­
dakcją poszczególnych to­
mów odpowiedzialnym towa 
rzyszom na wniosek przędło 
żony przez kierownictwo 
wyd. „Książka i Wiedza".

Rzeźnicki po raz drugi ż rzędu
wygrywa wyśdg w Lublinie

Porażka drużynowego faworyta —  Gwardii (W-wa)
Trzeci ogólnopolski wyścig kolarski, zorganizowany przez red. „Sztandaru Ludu", O. Z. Kol. 

i „Ognisko11 na historycznej TRASIE WYZWOLENIA LUBLIN — CHEŁM — KRASNYSTAW — 
LUBLIN, o łącznej długości 160 km. zgromadził na starcie elitę kolarstwa polskiego z następują­
cych Zrzeszeń Sportowych:

Gwardia, Ogniwo, 
(Warszawa), ŁKS

Stal, ZZK 
Włókniarz

Ordery »8udowniczych Polski Ludowej«
w dniu 22 lipca

Prezydent Bolesław Bierut 
nadał order „Budowniczych 
Polski Ludowej":

Aj ry asowi Franciszkowi, 
górnikowi kopalni „Brzesz­
cze"; Dunikowskiemu Ksawe­
remu, artyście - rzeźbiarzowi; 
Fiedlerowi Franciszkowi, re ­
daktorowi nacz. „Nowych 
Dróg", Gościńskiej Wandzie, 
włókniarce; Krajewskiemu Mi 
chałowi, murarzowi; Mazuro­

wi Stanisławowi, chłopu z 
Poznańskiego.

Order „Budownieiych Pol­
ski Ludowej" nadany został 
pośmiertnie gen. Karolowi 
Świerczewskiemu oraz Wincen 
temu Pstrowskiemu.

Wysokie odznaczenia pań­
stwowe otrzymali również 
członkowie Rady Państwa i 
członkowie Rządu.

(Łódź), Włókniarz (Zduńska Wo­
la), Włókniarz (Częstochowa), 
S tart (Krasnystaw), Stal (Radom), 
Ogniwo (Łódź), Związkowiec (Ra 
dom), Związkowiec (Kraków), 
Związkowiec (Białystok), oraz 
Ogniwo i MKS (Lublin). Ogółem 
wzięło udział 51 zawodników.

Imprezę tę  oglądało kilkanaście 
tysięcy widzów, którzy mimo nie 
pogody z  niecierpliwością oozaki 
wali kolarzy na trasie.

Zwycięstwo odniósł Rzeźnieki. 
Przez 3/4 wyścigu prowadził wyś 
cig łodzianin Gabrych, wygrywa 
jąc bezkonkurencyjnie obydwa 
finisze lotne w Chełmie i Kras- 
nymstawie.

Zwyegstwa Rzeżniekiego nie

było niespodzianką. Z wyjątko­
wo ciężkich wyścigów, wychodzi 
on przeważnie jako zwycięzca.

impreza ta otrzymała uroczystą 
oprawę. Do zawodników na star 
cie przed gmachem Poczty w Lu 
blinie przemawiali kolejno: wo­
jewoda lubelski, przedstawiciel 
KW PZPR tow. Pawlak, ob. mgr 
Drelich, oraz Prezes PZ Kol. ob. 
Gołębiowski.

Po odegraniu hymnu państwo 
wego kolarze wyruszyli na właś 
ciwy start — przed zabudowania 
mi warsztatów TOR.

Punktualnie o godz. 9-teJ na­
stąpił start zawodników.

(Sprawozdanie z wyścigu poda 
jemy na 4 stronie).



SZTANTTCtf T:m5TJ Str. S

Pięć lat walki o życie lepsze i szczęśliwsze
Orędzie Prezydenta Rzeczypospolitej do Narodu Polskiego

w  dniu Święta Odrodzenia Polski
Siostry i b rada Polacy!
Swiędmy dziś radośnie Święto 

Odrodzenia Polski — 5-1 ecie 
wsKrzeszenia Rzeczypospolitej. 
Jest to dzień najgorętszych uczuć 
i najserdeczniejszych myśli, któ­
re poświęcamy swej umiłowanej 
Ojczyźnie.

Przez długie wieki pamiętać 
będzie naród polski o latach cier­
pień i trudach walki z dzikimi 
hordami najeźdźców niemieckich. 
Z najgłębszą czcią wspominamy
o siostrach i  braciach, którzy po­
legli. Ale z dumą i chwałą, mó­
wić będą matki dzieciom i poko­
lenia pokoleniom, że zwyciężyła 
prawda i  sprawiedliwość.

Z morza łez i krwi, z ponurych 
odmętów zbrodni i gwałtów hi­
tlerowskich, z nieugiętej walki lu 
du pracującego powstała do ży­
d a  Polska, wyzwolona zw ydę- 
skim orężem armii radzieckiej i 
ofiarnym czynem żołnierza pol­
skiego.

Minęło 5 lat od chwili, gdy na 
ziemi polskiej — po raz pierwszy 
w dziejach narodu — powstała 
władza ludu pracującego.

Przedwstawiali się jej zadekle 
d , którzy nie chcą Polski bez 
przywilejów dla obszarników, nie 
chcą Polski, która nie jest żero­
wiskiem dla rodzimych i obcych 
kapitalistów i  spekulantów. Ale 
zwydężyła prawda i sprawiedli- 
dliwość, o którą walczył polski 
lud pracujący.

Byli ludzie, którzy wątpili 
wówczas o trwałości władzy lu­
dowej. Ale któż wątpić może

dziś — po pięciu latach naszych 
osiągnięć, że władza ludowa jest 
niezwyciężona, że jest ona potęż 
nym źródłem siły i wzrostu Rze­
czypospolitej?

Oto wróg pozostawił nam zni­
szczenia, jakich nie znała histo­
ria, A przedeż — jakże szybko 
dźwiga się z tych ruin Polska w 
oparciu o władzę ludową! Nie wi 
dzą tego tylko d , których zaśle­
pia skryta pogarda dla ludu i nie 
wiara w siły twórcze mas pracu­
jących.

Wróg zamienił stolicę Polski X 
szereg miast w zwaliska gruzów. 
A przecież — jakże szybko wyra 
sta ze zgliszcz nowa Warszawa, 
jak dźwigają się z ruin prastare 
miasta polskie — Wrocław i 
Gdańsk, jak ożyły porty polskie, 
jak w tysiącach zniszczonych fa­
bryk kipi już praca, biją młoty, 
warczą maszyny. Któż nie widzi, 
jak w tysiącach spalonych wsi 
polskich rodzi się nowe żyde, jak 
pod stare strzechy chłopskie 
wkracza nowa kultura i nowe 
tempo pracy, jak na polach daw­
niej pańskich wyrastają chłop­
skie plony, z roku na rok obfit­
sze. Któż nie widzi, że naród nasz 
żyje z każdym rokiem lepiej, że 
coraz więcej mamy żywnośd, 
ubrań, obuwia, że spada śmiertel 
ność, że krzepnie zdrowie naro­
du.

Któż nie widzi, że nie tylko od 
budowuje się, ale i rozbudowuje 
się coraz szybciej, coraz piękniej, 
coraz lepiej i zapobiegliwiej naj 
milsza nasza ojczyzna!

Nasza slla wyrosła z jedności
Nigdy robotnik polski nie pra­

cował z takim oddaniem i zapa­
łem, jak pracuje obecnie, wie­
dząc, że pracuje dla siebie i swe­
go narodu. Nie dla pasożytów i 
nie dla obcych wysila się dziś 
myśl inżyniera, konstruktora, wy 
nalazcy i przodownika pracy, 
walczącego o nowe osiągnięcia w 
wydajnośd załogi robotniczej. Le

karz, artysta, literat, badacz nau­
kowy, architekt, nauczyciel, pra­
cownik umysłowy — wiedzą, że 
wysiłek ich cenią dziś miliony lu 
d i  pracy, którym on obecnie słu 
ży.

Siła władzy ludowej wyrasta 
właśnie z zespolenia i jedności 
wszystkich ludzi pracy.

niem, swą serdeczną troską i mi 
łośdą.

Ta praca, te uczucia, ta troska 
ludu pracującego zdolne są prze­
obrazić Polskę, w kraj przepięk­
ny i wspaniały, przodujący i za­
możny — w kraj, wnoszący cen 
ne zdobycze pracy, nauki, kultu-

T in k i Rnidn Lądowego 
o wsryslkich ludzi procy

Wojna i okupacja niemiecka 
powiększyły jeszcze wielowieko­
wą niedolę wsi polskiej. Ileż go­
spodarstw chłopskich było bez 
konia, bez krowy, bez narzędzi 
rolniczych! Dawniej setki tysię­
cy takich najbiedniejszych chło­
pów musiał* emigrować z kraju, 
aby szukać pracy i ehleba na ob 
czyźnie. Dziś obca jest ohłepu poi 
skiemu myśl o tułaczce, bo z uf- 
nośdą patrzy w przyszłość.

Władza ludowa troszczy się o 
to, aby chłop biedny i średniorol 
ny otrzymał pomoc w swej potrze 
bie i pomoc ta z roku na rok bę­
dzie się zwiększać.

Mimo zniszczeń chłop polski 
zbiera już dziś ze swych pól plon 
obfitszy, niż przed wojną. Prze­
mysł dostarcza rolnictwu z każ­
dym rokiem coraz więcej narzę­
dzi, maszyn i  nawozów. Władza 
ludowa uczyni wszystko, by chłop 
polski otrzymywał nie tylko ob­
fitsze plony ze swych pól, ale by 
przez znaczne wzmożenie hodow 
li gospodarstwo biednego i śred­
niego chłopa stało a ę  wydajniej­
sze.

Nie ulega także wątpliwośd, 
że władza ludowa zatroszczy się
o to, aby z czasem nie było w Pol 
ace agfljKHtewtw ehjogekich be*

krów, bez inwentarza, aby każdy 
chłop mógł coraz wydajniej, z 
coraz większą dla siebie korzy- 
śd ą  pracować na roli.

Już dziś władza ludowa zabez­
piecza rolnikowi stałość cen na 
jego produkty, co ma wielkie zna 
czenie zwłaszcza w okresie wirf 
kiego spadku cen na rynkach 
światowych. Chłop polski może 
dziś ze spokojem i otuchą spoglą 
dać w przyszłość, gdyż przy wła 
dzy ludowej nie grozi mu ruina 
wskutek gwałtownych wahań 
cen, nie straszne mu są kryzysy 
kapitalistyczne, a rozwój spół­
dzielczości w dziedzinie zaopa­
trzenia, zbytu i produkcji przy­
czyniać się będzie do wzrostu za­
możności i kultury rolnictwa.

Wspólna troska o wspólne po­
trzeby wszystkich ludzi pracy — 
oto prawo najwyższe, które wpro 
wadziła w Polsce władza ludowa.

Tylko zaślepieni nienawiśdą 
zacofańcy i zaprzedani bałwo­
chwalcy imperializmu nie chcą 
widzieć, że odrodzona Ojczyzna 
nasza stała się dziś najdroższym 
skarbem i największą chlubą poi 
skiego ludu pracującego, który w 
niej gospodarzy, który ją budu­
je, który ją  ożywia swą pracą 
twórczy swym gorącym poświęcę

ry, wnoszący własny swój doro­
bek w wielką skarbnicę postępu 
ogólnoludzkiego.

Jesteśmy wszyscy 
współtwórcami 

wielkich przemian
Jesteśmy wszyscy współtwór­

cami wielkiej przemiany w życiu 
gospodarczym, kulturalnym  i spo 
łecznym naszego kraju. Przeobra 
ża się człowiek w Polsce. Rosną 
z każdym miesiącem potrzeby 
kulturalne milionów ludzi, roś­
nie nieustannie wytwórczość na­
szego gospodarstwa narodowego.

Wykonanie z nadwyżką 3-let- 
niego planu gospodarczego jesz­
cze przed końcem roku bieżącego
— to potężna zdobycz naszej Rze 
czypospolitej ludowej, to zwy­
cięskie urzeczywistnienie pierw­
szego programu władzy ludowej, 
wysuniętego przed 5-du laty  w 
Manifeście PKWN. Już dziś pro 
dukcja naszego przemysłu, obli­
czona przeciętnie na jednego 
mieszkańca, jest dwa razy więk­
sza, niż przed wojną.

Lata powojenne nie uwolniły 
krajów kapitalistycznych Europy 
od zmory kryzysów i bezrobocia, 
z każdym dniem natomiast zwięk 
sza się ich zależność od obcego 
imperializmu.

Dokonaliśmy cudu 
odbudowy

Myśmy w ciągu tych 5 lat po­
trafili dokonać cudu odbudowy i 
rozwoju gospodarczego, bo uwol 
niliśmy się nie tylko % niewoli 
hitlerowskiej, ale i z niewoli ob- 
szarniczo - kapitalistycznej, bo 
potrafiliśmy zmobilizować niewy 
czerpane siły naszego ludu, bo 
potrafiliśmy wydobyć wielkie bo 
gactwa naszego kraju, bo korzy­
staliśmy z bratniej pomocy Zwiąż 
ku Radzieckiego.

Dlatego utrwaliliśmy niepodle­
głość Polski, dlatego osiągnęliś­
my poprawę bytu ludzi pracy.

Plan 6-letni przemieni, Polskę 
w kraj uprzemysłowiony i pomno 
ży nasze bogadw a ogólnonarodo 
we, zapewni narodowi warunki 
rozwoju, jakich nigdy w swych 
dziejach Polska nie miała. Umoż

liwi on szybki rozwój oświaty, 
wiedzy i kultury ludu pracujące 
go. Młodzieży polskiej, córkom i 
synom robotników i chłopów 
otworzy pełne możliwości kształ 
cenią się i rozwoju talentów twór 
czych. Pomoże kobietom wy- 
dźwignąć się z upośledzenia i nad 
miernej, wyczerpującej pracy. 
Wzrpśnie dobrobyt, siła i znacze­
nie Rzeczypospolitej w świecie.

W ciągu najbliższych 6-ciu lat

podniesiemy bardzo znacznie słc 
pę robotników, chłopów i inteli­
gencji pracującej, udostępnimy 
milionom ludzi światło elektrycz 
ne .książkę, radio, telefon, kino 
i teatr, pokonamy analfabetyzm, 
zapewnimy ludziom pracy lepszą 
opiekę lekarską, uzdrowiska t 
wczasy, zwalczać będziemy wize! 
kie choroby i przedłużymy życie 
ludzkie, uczynimy je lepszym i 
szczęśliwszym.

Przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 
rękojmią naszej niepodległości

Cóż potrzeba, aby plan ten u- 
rzeczywistnić?

Potrzebny jest trwały pokój w 
stosunkach międzynarodowych.

Zabezpieczeniem naszej niepod 
ległości i pokoju międzynarodo­
wego, zabezpieczeniem naszych 
granic i obroną ich przed zakusa 
mi niemieckich wichrzycieli i ich 
popleczników — jest bratni so­
jusz i przyjaźń serdeczna naszego 
narodu z narodami wielkiego 
Związku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich oraz z krajami 
demokracji ludowej.

Przyjaźń tę będziemy umacniać 
i strzec jej wiernie, gdyż w niej 
widzimy rękojmię naszego bezpie 
czeństwa i rozwoju.

Zabezpieczeniem pokoju jest 
walka mas pracujących całego

świata z podżegaczami wojenny­
mi i zachłannością imperialistów.

Nie będziemy szczędzili sił dl* 
poparcia sprawy pokoju i przy­
jaznego współżycia wolnych na­
rodów.

Zabezpieczeniem pokoju i na­
szej niepodległości jest stały 
wzrost naszej siły gospodarczej 
i zwartości politycznej, są nasze 
sojusze i nasze wojsko ludowe. 
Będziemy czynili wszystko, aby 
siły te pomnożyć.

Dla urzeczywistnienia progra­
mu przebudowy Polski potrzebna 
jest 'jedność naszego narodu. Jed 
ność polskiego ludu pracującego 
była podstawą zwydęstwa wła­
dzy ludowej i jej dotychczaso­
wych osiągnięć.

Będziemy nadal jedność tę po­
głębiać i umacniać!

Polska Ludowa 
na straży wolności sumienia

Ludzie oślepieni nienawiśdą 
do Polski Ludowej próbują siać 
zamęt i zakłócać naszą twórczą 
pracę. Udają oni, że bronią trądy 
cji i  wiary, gdy w rzeczywistośd 
spiskują przedw  Państwu Pol­
skiemu i są narzędziem wrogich 
Polsce sił. Władza ludowa czyna­
mi swymi dowiodła, że szanuje 
tradycje i uczucia ludzi wierzą 
cych, że zabezpiecza całkowitą 
wolność sumienia, wiary i prak­
tyk religijnych i  na tym stanowi 
sku stoi niezłomnie Ale władza 
ludowa zwalcza i zwalczać będzie 
z całą stanowczością oszustów i 
wsteczników, żerujących na ciem 
nocie, która jest skutkiem wieko 
wego upośledeznia.

Są siły wsteczne, które chdały 
by utrzymać w ciemnode i nie­
wiedzy lud pracujący. Ale są to 
siły umierającego świata, siły pra 
gnące, aby w świede panowały 
wyzysk i niewola. Lud parcujący 
w Polsce od dziesiątków lat wal­
czył o wyzwolenie człowieka, to 
znaczy o zapewnienie mu jak naj 
lepszych warunków umysłowego 
i kulturalnego rozwoju, a dziś po 
trafi te najszłachttniejsze dąże­
nia wcielić w żyde.

Dla każdego Polaka, dla każ­
dego człowieka dobrej woli stoi 
otworem droga do pracy — któ­
ra stała się sprawą honoru — i 
do szacunku, jakim lud darzy 
najlepszych swych bojowników.

Zjednoczmy się więc wszyscy,

— starzy i młodzi, kobiety i m ęi 
czyźni — w pracy dla Polski, dla 
jej siły i roekwntu!

Rodacy! Siostry i Brada!
Zwróćmy dziś wszystkie 

i myśli, wszystkie nasze 
nia i radośd ku wielkiej i milej 
Ojczyznie naszej, ku jej przyszJoe 
ci. Wszak jej przyszłość—to przy 
szołść nasza i naszych dzieci, Jej 
szczęście — to cel naszego łyda, 
jej siła i wielkość — to nassa Al 
ma i chluba! Tę przyszłość, to 
szczęśde, tę wielkość Rzeczypo­
spolitej tworzymy dziś codzien­
ną swą pracą, troską i  myślą. 
Nie szczędźmy więc sił, budujmy 
mocne fundamenty nowego żyda!

Pamiętajmy także, że chytry 
wróg w dska się podstępnie, aby 
utrudniać nam pracę i  czynić 
szkody w naszej budowie, chce 
sńę znów utuczyć kosztem krzyw 
dy ludu pracującego. Bądźmy 
więc czujni! Umacniajmy naszą 
jedność — potężne źródło na­
szych zwydęstw!

Strzeżmy i szanujmy dobro ipo 
łeczne, jako wspólny nasz skarb 
i podstawę siły Rzeczypospolitej! 
Wzbogacajmy to dobro społeczna 
swym ofiarnym wysiłkiem!

Niech żyje i rozkwita nasza 
wspaniała i umiłowana Rzeczpo­
spolita Ludowa!

Warszawa, dn. 21. VII. 1949 r.
(—) BOLESŁAW BIERUT

Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej
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Swą j e d n o ś ć  z Rząd em  Ludow ym
manifestowało społeczeństwo Lublina
na capstrzyku w przeddzień Święta Odrodzenia

W dniu 21 bm. miasto od rana przybrało odświętny wygląd, świad 
czący, że mieszkańcy Lublina przywiązują do tegorocznego Święta 
Odrodzenia specjalne znaczenie, jako  do daty zamknięcia okresu od­
budowy Polski Ludowej, daty wypełnienia podstawowych założeń Ma 
nifestu Lipcowego.

Dekoracje, jakie przyozdobiły 
fronty kamienic, w itryny sklepo­
we i  balkony m eszkań prywatnych, 
iluminacja gmachów instytucji, 
tłumny udział społeczeństwa w nad 
zwyczajnym wspólnym posiedzeniu 
Wojewódzkiej i  Miejskiej Rad Na­
rodowych, a nadto niebywale licz­
ne uczestnictwo w  capstrzyku wie­
czornym, świadczyły dobitnie o po 
wszechnych uczuciach radości z na 
szych dokonań na przestrzeni minio 
nych * lat rządów ludowych.

Maszerująca wieczorem z orkie­
strą ulicami miasta kompania KBW 
w  paradnym rynsztunku ściągała 
swą dz arską postawą tłum y cieką 
wych, którzy z zaciekawieniem stu 
diowali wystawę dorobku 5-lecia 
Polski Ludowej w  postaci wstęgi 
plakatów na placu Litewskim i spa 
ceruj ąe po mieście porównywali de 
koracje poszczególnych budynków.

O godz. 30.30 koncentrycznie z róż 
nych kierunków  przy dźwiękach 
orkiestr zaczęły napływać tysięczne 
kolumny robotników Lublina ze 
Mtadarami partyjnymi i  związkowy

Dokąd dziś idziemy!
TEATRY — nieczynna.

KINA
APOLLO — „Zawdeja" (prod. cze­

pka) godz. 16, 18 1 20.15
BAŁTYK — „Syrena" (prod. czesk.) 

godz. 1«, 18 i 20
RIALTO — „Daleka droga" (prod. 

rada.) godz. 16, 18 1 20.

f . 22-73 
. 11-11108 
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TELEFONY
Pogotowie ratunkowe .
Straż Pożarna . . . .
Komenda Miasta M. O.

— ■■ o ......i
DYŻURY APTEK

Krak. Przedm. 8, Krak. Przedm. 
34, 1 Maja 29, Kalinowazczyzna 44.
POGOTOWIE WETERYNARYJNE

(kliniki w et UMCS przy uL AL 
Racławickich Nr 19 1 20 b)

Choroby wewnętrzne — teL 36-04 
Chirurgia — teL 87-13
Położnictwo — teL 18-49
Telefon nocny (I w  święta) 

wspólny 86-04

mi, delegacje organizacji społecz­
nych i młodzieżowych z wieńcami, 
kierując się ku pomnikowi Wdzięcz 
ności, gdzie zapłonął znicz. Poczty 
sztandarowe ustawiły się na stop­
niach pomnika. Po nadejściu woj­
ska przy dźwiękach hymnów pań­
stwowych polskiego i  radzieckiego 
nastąpiło składanie wieńców.

Na wezwanie przewodniczącego 
MRN tow. Iskierko kolejno złożyły 
wieńce: delegacja KW PZPR, dele­
gacja Urzędu Woj. w  imieniu woje 
wody lubelskiego, PSL, M-ejskiej 
Rady Narodowej, ORZZ, WRN, 
Tow. Przyjaźni Polsko -  Radz ec- 
kiej, Komendy Woj. Milicji Oby­
watelskiej, Wojska Polskiego, Dy­
rekcji Okręgowej Kolei Państwo­
wych i Państw . Monopolu Spirytu­
sowego.

Następnie uformowano wspólny 
orszak, ze sztandaram i i delegacja­
mi niosącymi wieńce od pozosta­
łych organizacyj na czele, który po 
maszerował Krakowskim Przedm ie­
ściem i Al. Racław ckimi pod pły­
tę  pam iątkową partyzantów  pole­
głych w  walkach o wyzwolenie, 
gdzie przy blaskach płonącego zni­
cza złożono resztę wieńców od KM

PZPR, SL. TPZ, SD, ZSCh i zakła­
dów pracy. Po złożeniu ostatniego 
z wieńców nastąpiło rozwiązanie 
capstrzyku.

Imiona bohaterów klasy robotniczej
n a d a n o  5 d a lszym  u licom  L ublina
Na nadzwyczajnym uroczystym 

posiedzeniu wspólnym Wojewódz­
kiej i Miejskiej Rad Narodowych, 
odbytym w dniu 21 bm. w sali 
Teatru Miejskiego zebrani radni 
przyjęli jednogłośnie wniosek zgło­
szony w imieniu klubu radnych

Nagrody, dyplony i awanse 
dla pionierów odbudowy Polski Ludowej
w  dniu Święta Odrodzenia

W szeregu Zakładów pracy w Lublinie odbyły się w dniu 21 bm. 
dla uczczen’a 5 rocznicy Święta Odrodzenia uroczyste zebrania na 
których kierownicy zakładów zobrazowali osiągnięcia załóg na prze­
strzeni minionego 5-lecia. W ramach tych zebrań wyróżniający się 
pracownicy otrzymali nagrody, dyplomy i awanse. Korespondenci fa­
bryczni meldują:

tow. tow.: Romanowi Burdzanow- 
skem u, Franciszkowi Dzidzie, Hen 
rykowi Skowrońskiemu, Eugeniu­
szowi Korszutowi, Józefowi Suszko 
wi, Józefowi Filipowiczowi, S ta n .  
sławowi Wojciesakowi i Stanisła­
wowi Sankowsk emu Nagrody pie­
niężne otrzymało również 5 człon­
ków fabrycznej hrygady młodzieżo 
wej im. gen. Świerczewskiego.

K. F. Nr 46.

W fabryce im. M. Buczka prze­
wodniczący Rady Zakładowej tow. 
S tanisław  W arda zapoznał zebra­
nych z historią fabryk; oraz podsu 
mował osiągn ęcia załogi, ilustru­
jąc je z porównaniem cyfr produkcji. 
W r. 1944 — 14.112 par obuwia 
(przy 172 ludziach załogi) i w 1948 
r. — 180 tys. par (przy 337 zatrud­
nionych). K. F. Nr 75.

W Lubelskiej Fabryce Maszyn 
Rolniczych tow. dyr. Jarszak w rę­
czył nagrody przodownikom pracy,

K i e r m a s z e
w Bychawie, Chodlu i

P D T
Bełżycach

Rankiem dnia 21 lipca wyruszyły 
x Lublina 3 wyładowane po brzegi 
wozy ciężarowe Powszechnego Do­
m u Towarowego w  Lublinie do By 
chawy Chodla i Bełżyc w  celu u ru ­
chomienia w  tych wsiach kierm a­
szów z okazji Święta Odrodzenia 
Każdy z wozów wiózł ze sobą składa 
ny kiosk z wymalowanym na drze­
wie szyldem,, aby na miejscu szyb­
ko zorganizować punkt sprzedaży 
pod gołym niebem.

Każdy z punktów  sprzedaży zo­
stał wyposażony w  jednakowy, bo­
gaty asortym ent towarów, które cie 
szą się szczególnym popytem na 
wsi. A więc dział tekstylny zawiera 
m ateriały wełniane, bawełniane, je 
dwabie i wyroby konfekcyjne w  du 
żym wyborze, w  dziale obuwia kio 
ski PDT zostały wyposażone w  du­
że ilości tenisówek, w  dziale obuwia 
czeskiego i krajowego zarówno ty­
pów wykwintnych jak  i  „przemysło

wych". W dziale artykułów  spożyw 
czych przeznaczono na kiermasze 
znaczne ilości pieprzu, goździków 1 
herbaty, sody oczyszczanej itp. po­
szukiwanych towarów. Ceny wszyst 
kich artykułów  skalkulowano mo­
żliwie nisko.

Kloskj posiadają również dział 
chemiczny i toaletowy w  postaci 
mydeł, proszku do prania, perfum  i 
innych artykułów  toaletowych. Zao 
patrzono je także bogato w  m ateria 
ły piśm ienne 1 szkolne, w zabawki 
drewniane i  gumowe, naczynia 
szklane, porcelanowe l fajansowe, 
metalowe naczynia kuchenne, a tak 
że w  szczotki i zgrzebła.

Sprawną obsługę klientów  zapew 
nj.a liczny i doświadczony personel
— każdy z kiosków posiada 4 sprze 
dawców spośród stałego personelu 
PDT. Kiermasze będą trw ały przez 
cztery dni tzn. od dn. 21 bm. do nie 
dzieli 24 lipca włącznie. (v)

Pracownicy Izby Skarbowej po 
referatach ilustrujących osiągnięcia 
adm nistracji skarbowej okręgu lu 
bełskiego w latach 1944 — 1949 uch 
walili rezolucję, w której czytamy 
m. in.:

„W zrozumieniu, że realizowany 
przez Rząd Polski Ludowej program  
socjalno -  ekonomiczny zbliża PoL. 
sikę do' lepszego ustro ju  — socja­
lizmu, zebrani zobowiązują się nie­
ugięcie program ten realizować tak 
na odcinku pracy zawodowej jak  I 
społecznej". K. F. Nr 164.

Wobec zgromadzonych licznie pra 
cowników pocztowych z urzędów po 
łożonych na terenie m iasta Lublina 
dyrektor Okręgu Poczt 1 Telegra­
fów m gr Fiala złożył sprawozda­
nie z osiągnięć Okręgu od chwili 
Wyzwolenia po dzień dzisiejszy l 
nakreślił perspektywy dalszego roz 
woju. Po sprawozdaniu nastąpiło 
uroczyste wręczenie dekretów  awan 
sowych wyróżniającym się w  pracy 
pocztowcom.

Zebranie zakończyła część artysty 
czna w  wykonaniu orkiestry pocz­
towców i zespołu świetlicowego ko 
ła miejscowego ZZ Pocztowców,

K. F. Nr 28

PZPR — przez tow. Szostaka, do­
tyczący przemianowania następują, 
cych ulic: 

ulicy Radziwiłłewskiej na ul. im. 
Georgi Dymitrowa, ulicy Orlicz - 
Dreszera — na ul. Marcelego Nowot 
ki, ulicy Lisa - Kuli — na ul. Sta­
nisława Dubois, uliof Peowlaków 
— na ul. Wincentego Pstrowskiego 
oraz ultcy Bel>niaków — na ulicę 
Małgorzaty Fornalskiej.

Uchwała Rad Narodowych obowią 
żuje od dnia jej powzięcia 1 Zarząd 
Miejski przystąpi niezwłocznie do 
zastąpienia starych tablic oznaczają 
cych przemianowane ulice na nowe 
tablice z imionami bohaterów ru­
chu robotniczego.

Uznanie Zarządu TPD
dla pocztowców

Pismem z dnia 27 czerwca 1949 r, 
L  dz. 2218 Zarząd Główny Towa­
rzystwa Przyjaciół Dzeci w War­
szawie nadesłał Dyrekcji Okręgu 
Poczt i Telegrafów w Lublinie po­
dziękowanie za wpłaconą mu kwo­
tę  12,512 zł, uzyskaną z tytułu roz- 
sprzedaży znaczków TPD przez pla 
cówki pocztowe Okręgu Lubelskie­
go.

Dar kolejarzy
dla przedszkola

Pracownicy Dyrekcji Kolejowej 
Wydziału Ruchu złożyli w  Miej­
skim Inspektoracie Szkolnym sumę 
2.100 zł na biblioteczkę <Ua pried-
sźkola.

Inspektorat Szkolny przezna­
czył tę sumę dila przedszkola Nr 7 
(Leśna 16), do którego uczęszczają
przeważnie dzieci pracowników ko
lejowych.

„SZTANDAR LUDU**
Pismo Wojewódzkiego Komitetu 
P>lskiej Zjednoczonej Partij Ro. 
botmezeł, Wydawca — Robotnleza 
Spółdzielnia Wydawnicza „Prasa* 
Redakcja i Adminlttrtcja Lublin, 
3-go Maj, 14. Telefony) Redakcjo 
20-04, Redaktor Naczelny 98.93, 
Dj rektor 1 Administracja 84-40. 
Kclportai 89-02, Buehalterls 37.)3, 
Ogłoszenia 28-72, Rozdzielni* 
29-51. Konta czekowe PKO Nr 
'1-445. Warunki prenumeratyt pre 
numeratn miesięczna 150 zł., pre­
numerata zbiorowa zł. 76, Odbito 
czcionkami Państwowych Lubel­
skich Zakładów Graficznych w La 

blinie. M. Buczki 12.
A — 28049

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA*' W BEŁŻYCACH

Ruch spółdzielczy na tutejszym terenie ma za so­
bą chlubną historię. Początki sięgają do 1909 r. kie 
dy to założono Spółdzielnię Spożywców „Gwiazda", 
w późniejszym okresie Spółdzielnia o charakterze 
rolniczym pod nazwą „Rolnik**. Działalność rozwojo 
wa byli mocno skrępowana ówczesnym ustrojem sa 
nacyjnym. Czasy okupacyjne nie pozwoliły na prze­
jawy rozwojowe, ktÓTa jako Spółdzielnia Rolniczo- 
Handlowa zajmowała się zbiorem kontyngentów. Po 
wyzwoleniu powstał Związek Samopomocy Chłop­
skiej, który z kolei zespolił Spółdzielnię Spożywców 
t Rolniczo-Handlową w Gminną Spółdzielnię zapo­
czątkowując jej erę rozwojową. Obroty, które za 
ubiegły rok wynosiły 96.000.000 zł obecnie *a mie­
siąc czerwiec br. wykazały sumę zł 40-000.000.— 
Wzorowo jest prowadzono gospodarka ośrodków 
przemysłowych: gorzelni, masarń; i piekarni, która 
obecnie będzie całkowicie zmechanizowana. Zapro­
wadzono dużą sieć sklepów w tym 10 na terenie mia 
steczka Bełżyce i 7 w terenie. W najbliższym czasie 
nastąpi otwarcie 2 sklepów spożywczych, elektrotecJi 
niczny, gospodarstwa domowego, gospody spółdziel 
czej ze stołówką, oraz piekarni mechanicznej wc 
własnym budynku i sklepu z pieczywem Największe 
sukcesy osiągnięto w akcji „H“, której plan przekro 
cłono w 260»/«, na zaplanowane 300 sztuk zakontrak 
towano 960 sztuk. Dużą działalność przejawia dział 
skupu żywca, którego same obroty osiągają sumę od 
20 do 25 milionów złotych miesięcznie. Obecnie zor­
ganizowano na dużą skalę skup owoców dla Centrali 
Warzywniczo Ogrodniczej w Lublinie. Prowadzi się 
skup ziemiopłodów, nabiału j drobiu. Sprzedaż ma­
teriałów budowlanych, nawozów sztucznych, artyku­
łów gospodarstwa domowego j narzędzi rolniczych. 
Słabo wyposażony ośrodek maszynowy wzbogaca się 
przez kupno nowych maszyn. W celu uzupełnienia 
magazynów towarowo zbożowych, kierownictwo Spól 
dzielni wystąpiło z inicjatywą odremontowania du­
żego budynku przy Szkole Rolniczej w Niedrzwicy 
Okrągłej, obecnie wzorowe kierownictwo i jego ści­
ęła współpraca z podstawową organizacją PZPR i 
ciynnikami samorządowymi dają gwarancję dalszego 
fwjgttgggo rozwoju Spółdzielni. 1791 K

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" W SAWINIE

Spółdzielnie powstała 8 kwietnia 1948 r. po prze­
prowadzeniu unifikacji 8 sklepów spożywczych, po­
siadających majątek na sumę 3.055.133 zł. Po zjed­
noczeniu przy dobrze zorganizowanej pracy Zarządu
1 pracowników bilans Spółdzielń; przy końcu 1948 r. 
wyniósł 7.388,141 zł. Przed unifikacją sklepy prowa­
dziły tylko handel artykułami spożywczymi. Po uni­
fikacji w tymże samym roku uruchomiono piekarnię, 
skup zboża, ja j, oraz ośrodek maszynowy. W 1949 r. 
w celu rozszerzenia działalności Spółdzielni urucho­
miono masarnię, dwa sklepy wiejskie, rozpoczęto bu 
dowę garażu na skład maszyn ośrodka maszynowe­
go. W roku 1948 w oirodkoi maszynowym Spółdziel 
nia posiadała 4 młocamie szerokomłotne, 1 traktor,
2 _ motory spalinowe, 13 siewników zbożowych, żni­
wiarkę, międlarkę i 3 szatkownice. W roku 1949 do 
ośrodka sprowadzono 10 siewników zbożowych, dwa 
nawozowe, kosiarkę, żniwiarkę, 3 traktory, samochód 
ciężarowy, pługi do traktorów, kultywatory, wał 
cależowy, wał łąkowy i inne narzędzia rolnicze. Na 
pomieszczenie tych maszyn Spółdzielnia wybudowała 
tymczasową szopę drewnianą, obecnie buduje się 
specjalny garaż o długości 50 m j szerokości 10 m. 
Garaż został wykończony na dzień 22 lipca br. Spól 
dzaelni® z każdym dniem rozszerza swoją działalność, 
dawniej prowadzono tylko handel artykułami spo­
żywczymi, obecnie rozprowadzamy oprócz artykułów 
spożywczych artykuły przemysłowe, budowlane, tek 
stylne i monopolowe. W skupie iywca Spółdzielnia 
wykonała plan pracy w 120°/o, akcję „H“ w 122«/o, 
plan kontraktacji roślin przemysłowych w 190°/o na 
30 ha planu zakontraktowano przeszło 84 ha. Akcja 
„H" na rok 1950 została ju i  rozpoczęta, do obec­
nej chwili zakontraktowano 8 sztuk świń. Gospoda­
rze kontraktujący otrzymali ze Spółdzielni na szeroką 
skalę zakreśloną pomoc. Rozprowadzono 550-000 
złotych zalicztó z KKO i 231.215 zł z własnych fun­
duszów. Rozprowadzono około 200 kg mieszanki pa 
szowej. Ogólnie * pomocy korzystało 110 gospodarzy 
małorolnych, W roku 1949 w przeciągu 6 miesięcy 
obroty Spółdzielni wzrosły do 46.000,000 zł. Na przy 
szłość planuje się utworzenie sklepu spożywczego, 
sklepu i  obuwiem, sklepu branżowego, żelaznego, sma

rów i materiałów pędnych, budowę magazynu zbo­
żowego, kupno domu na hiura, kupno cysterny na 
naftę, oraz wykończenie świetlicy spółdzielczej. Po 
ostatnich wyborach przeprowadzonych w myśl no­
wego statutu Spółdzielnia wkracza na drogę pomyśl 
nego orzwojłi. ,

1802 K

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA** W KONOPNICY

Istnienie spółdzielczości na terenie Konopnicy da­
tuje się od 1912 r„ założeniem kasy Stefczyka oraz 
powstanie w nieco późniejszym okresie Spółdzielni 
Spożywców ,,Rolnik". Oczywistym iest, że rozwój ich 
był słaby, gdyż ówczesny ustrój neutralizował ich 
działalność, również ciężkie czasy okupacji zahamo 
wały je j życie rozwojowe. Po wyzwoleniu zorganizo­
wano Związek Samopomocy Chłopskiej wraz z Gmin 
ną Spółdzielnią. W terenie zaś powstały Spółdzielnie 
Spożywców, które unifikowane w 1948 r. zapewniły 
dalsze możliwości rozwojowe Gminnej Spółdzielni 
; w obecnej chwili ma poważne osiągnięcia. Obroty 
ogólne za ubiegły rok wynosiły 23.000,000 zł, obecnie 
za miesiąc czerwiec br, notujemy 15.000.00 zł. Spół­
dzielnia prowadzi wzorową gospodarkę ośrodków 
przemysłowych: młyn, wytwórnia wód gazowych i 
masarnię. W przyszłym miesiącu nastąpi uruchomię 
nie piekarni. Dobrze pracuje ośrodek maszynowy, 
wprawdzie słabo jeszcze wyposażony w potrzebny 
sprzęt maszynowy, Spółdzielnia prowadzi 4 sklepy: 
w Konopnicy, w Motyczu na stacji, w Motyczu na 
wsi i Woli Sławińskiej. W akcji ,,H'* Spółdzielnia 
osiągnęła największe sukcesy, na zaplanowane 800 
sztuk tucznika zakontraktowano 769 sztuk. Dużą 
aktywność przejawia dział skupu żywca, którego 
obroty za czerwiec br. przekraczają 10.000.000 z} i 
plan przekroczono w 560•/•. Zorganizowano skup jaj, 
drobiu i owoców. Działalności rozwojowej części 
sklepów w konkurencję przychodzi Lubelska Spół­
dzielnia Spożywców. Obecnie w trakcie budowy jest 
duży magazyn przy stacji kolejowej, którego budowę 
zobowiązano się wykonać miesiąc przed terminem 
planowania w związku z 5-tą Rocznicą Manifestu 
Lipcowego. 1792 K

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„ S A M O P O M O C  
C H Ł O P S K A "

W MONIATYCZACH

Po połączeniu 9 akia- 
Pów spożywczych, które 
prowadziły handel wy­
łącznie artykułami spo- 
.żywczymi objęliśmy ma­
jątek na sumę 42 miliw 
zł. Po unifikacji w 1948 r. 
uruchomiono skup zboża, 
materiałów opałowych, 
smarów i materiałów pęd 
nych. Samego zboża w 
tymże roku zakupiono za 
7.664.874 zł. W roku 1949 
uruchomiono skup żyw. 
ca, jaj, materiałów bu. 
dowlanych, mleczarnię 
wraz z 4 filiami, 2 akie* 
py oraz zagospodarowa­
no 4 ośrodki rolnicze w 
tym ośrodek pokazowy 
Ńieledew Kąty. SpółdzUl 
nia prowadzi hodowlę ryb 
i hodowlę bydła zarodo­
wego, Akcję „H“ rozpo­
częto w lutym 1949 roku
i wykonano plan w 100*/» 
W skupie żywca wykona 
no plan w 200*/». Maeaięci 
ne obroty w skupie żyw­
ca przekraczają 10 miln. 
zł. Ogólne obroty za pół 
rocze 1949 roku wynoszę 
140.000.000 zł. Z każdym 
dniem gospodarka m iza 
rozszerza się i polepsza. 
Na przyszłość planujemy 
budowę magazynów, po- 
mieszczeń spółdzielczych, 
uruchomienie 2 sklepów, 
masarni i świetlicy spół- 
daielesej, 1813 K
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51 kolarzy z 15 klubów stoczyło wczoraj walkę
na historycznej Trasie Wyzwolenia

Gabrych wygrywa dw a lotne finisze, a  Rzeźnicki w yścig
(Dokończenie ze s tr  1)

Natychmiast po starcie zaczy­
na padać drobny deszcz. Tempo 
wyścigu jest dość znaczne, gdyż 
szosa jest bardzo dobra.

Mimo to, kilku zawodników ła 
pie gumy jak: Wandor (Kraków), 
Pietraszewski (W-wa). Do Piask 
wpada czołówka wyścigu, składa 
jąca się z  19 kolarzy z Targoń­
skim, Wójcikiem, Siemińskim, 
Czyżem, Manowskim, Maińskim
i innymi. Drugą grupę składającą 
się z 4 kolarzy prowadzi Tuora. 
W Piaskach wywraca się jadący 
ambitnie Łazarczyk (Częstocho­
wa), który doznaje kontuzji i wy 
cofuje się z wyścigu. Tempo wy­
ścigu nie słabnie. Na 10 km przed 
Chełmem czołówka kolarzy skła­
da się z: Gabrycha, Siemińskie­
go, Wojcieszka, Olszewskiego, Mi 
cha i  Swircza.

Druga grupa kolarzy, składają 
ca się z Napierały, Rzeźnickiego, 
Manowskiego 1 Wójcika, pozosta­
je obraz bardziej w  tyle. Niespo­
dziewanie wycofuje się z wyści­
gu Kapiak, urywając sztycę u  kie 
równika. Na 43 km za Lublinem 
łamie koło Tuora, który również 
rezygnuje z wyścigu.

Na 14 km przed Chełmem prze 
bijają gumy: Napierała i Wójcik. 
Los nie oszczędza i dalszych ko­
larzy.

Czołówka kolarzy, w której 
znajdują się: Gabrych, Swircz i 
Olszewski, zbliża się do Chełma. 
Z nadludzkim wysiłkiem docho­
dzi do czołówki Rzeźnicki, prze­
chodząc uprzednio krytyczny mo 
m en t Jeszcze tylko 5 km pozo­
staje do Chełma — szosa prowa­
dzi przez małe wzniesienie. Ga­
brych ogląda się za siebie, po 
czym szybko odrywa się od part­
nerów. W kilka m inut później, 
witany rzęsistymi oklaskami wpa 
da do Chełma z uśmiechem na 
ustach, przebywając dystans 72 
km w 1 godz. 52 sek. 2) Swircz, 
3) Rzeźnicki, 4) Olszewski, 5) Sto­
larczyk, 6) Wójcik, 7) Napierała,

8) Pietraszewski, 9) Czyż, 10) 
Królikowski.

W drodze z Chełma do Rejow­
ca czołówka wyścigu rozciąga 
się coraz więcej. Prowadzi bez­
konkurencyjnie Gabrych, mając 
do następnego zawodnika około 
5 km przewagi.

W REJOWCU 
ZAINTERESOWANIE

Mimo niepogody ludność wyle 
gła ochoczo na ulice. Ponownie 
słychać huragan braw. To Ga­
brych wpada o godz. 11.31. Lea­
der wyścigu schodzi nagle z ro­
weru. Zmienia koło, tracąc około
2 minuty. Tymczasem za pleca­
mi Gabrycha toczy się walka mię

dzy zawodnikami. Swircz słab­
nie i pozostaje w tyle. Wychodzą 
na drugą i trzecią pozycję Wój­
cik i  Stolarczyk. Jadący samotnie 
Gabrych wpada do Krasnegosta- 
wu o godz. 12.11 wygrywając dru 
gi lotny finisz z uśmiechem na 
ustach, 2) Wójcik prawie 3 min. 
w  tyle, 3) Stolarczyk, 4) Olszew­
ski, 5) Napierała, 6) Rzeźnicki, 
7) Swircz, 8) Pietraszewski, 9) 
Czyż, 10) Siemiński

Tymczasem odległość między 
Gabrychem i Wójcikiem systema 
tycznie zmniejsza się i wreszcie 
za Fajsławicami obydwaj, jako 
leaderzy prowadzą wyścig. Tem­
po biegu wyraźnie słabnie.

W Piaskach (w drodze powrot­

nej) wita ich obydwu orkiestra. 
Wójcik często ogląda się i... zwal 
nia tempo wyścigu.

Na 14 km przed Lublinem na­
głym zrywem dochodzi do czoła 
trzech następnych kolarzy: Napie­
rała, Rzeźnicki i Olszewski. 
Wskazówka szybkościomierza, w 
samochodzie wskazuje 39 km na 
godz. Grupa jedzie wachlarzem, 
często zmieniając się w prowa­
dzeniu. W oddali zarysowują się 
kontury Lublina. Deszcz pada co 
raz gęściejszy. Mijamy kolarzy 
na wysokości Majdanka.

Na mecie przy Krakowskim 
Przedmieściu mimo niepogody ze 
branych jest około 7 tysięcy wi­
dzów.

Przodownicy pracy w sztafecie
W — Z — Belweder

W przededniu oddania do użytku 
trasy  W—Z, 21 bm. wieczorem, od­
był się bieg sztafetowy z PI. Zam­
kowego do Belwederu. W biegu star 
towało 21 zespołów, w  tym  2 kobie 
ce: LKS Żurawica i ZS „Spójnia".

W zespołach męskich, obok repre 
zentacji pionów i zrzeszeń, biegła 
również wspólna sztafeta przodow­
ników pracy Betonstalu i Mostosta 
lu, budowniczych trasy  W—Z. Tra 
sa długości ok. 4 km., obejmowała 
20 odcinków po 200 m. i prowadziła 
ul. ul.: Krakowskim Przedmieściem, 
Nowym Światem, Al. S talina do 
Belwederu.

Mimo deszczu, zgromadzona

wzdłuż trasy  publiczność, z dużym 
zainteresowaniem śledziła przebieg 
sztafety, której atrakcyjność potęgo 
wały barw ne kostiumy zawodników
i świecące czerwono pałeczki.
S tart zespołów męskich z przed ko 

lum ny Zygmuna na PI. Zamkowym, 
poprzedził bieg dwóch zespołów ko 
biecyeb, które w ystartowały o 4 
min. Wcześniej. W konkurencji ko­
biecej zwyciężył LZS Żurawica w 
czasie 11.06 min., zdobywając na me 
cie ok. 500 m. przewagi nad ZS 
„Spójnia**.

W konkurencji męskiej bieg wy­
grało ZS „Spójnia" w  czasie 9:28,0 
min,, prowadząc od sta rtu  do me-

Radom ulega Lublinowi 
w tenisie stołowym 2:7

W piątek w  sali Rady Miejskiej, 
odbyły się pokazowe zawody ping­
pongowe pomiędzy reprezentacją 
Radomia i Lublina. Gracze radoms 
cy przegrali spotkanie w stosunku 
2:7. Ze strony gości wystąpili:

Drugi dzień mistrzostw bokserskich
j u n i o r ó w

W drugim  dniu indywidualnych 
bokserskich mistrzostw  Polski junio 
rów we W rocławiu kilka w alk przy 
niosło niespodziewane wyniki. N aj- 
waniejsze z nich to zwycięstwo Le­
li (Kraków) nad Soczewińskim 
!Gdańsk), Kurowskiego n  nad Nitz 
lerem (Pomorze), Borkowskiego 
(Warszawa) nad Kowalewskim (Po­
morze) oraz A tkowiaka (Gdańsk) 
nad Stankowskim (Łódź). Walki sta 
(y na dobrym poziomie i dostarczy 
ty widowni dużo emocji.

Po drugim dniu walk w punkta­
cji drużynowej prowadzi Wrocław
— 8 pkt., 2) Łódź — 8 pkt., 3) Szczę 
cin — 6 pkt., 4) Poznań — 6 pkt.

Wyniki techniczne drugiego dnia 
walk: w. kogucia — Nowadzki (Po­
znań) pokonał na punkty Grena 
(Śląsk), Bruszkiewicz (Pomorze) — 
Wybrańskiego (Łódź), Bieganowski 
(Warszawa) — Zawalskiego (Często 
chowa), Olczyk (Łódź) —  ambitnego 
Glińskiego (Warszawa), Konarzew­
ski (Łódź) —  niezbyt zasłużenie Po 
tyrałę (Wrocław), Leja (Kraków) — 
niespodziewanie Soczewińfikiego 
(Gdańsk), a Pińczyński (Szczecin) — 
przez t. k. o. w  I rundzie S t r z e le c  
kiego (Olsztyn);

w. piórkowa — Zajączkowski 
(Łódź) pokonał Serafina (Gdańsk), 
Szczygielski (Wrocław) — Jabłoń­
skiego (Rzeszów), Brzeziński (Śląsk)
— Krajewskiego (Wrocław), Borkow 
ski (Warszawa) — Kowalewskiego 
(Pomorze), Zajdel (Wrocław) — Py- 
dę (Warszawa), Kapuściński (Szcze­
cin) — Pelca (Szczecin), Ścigała (Po 
znań) —  Bergiela (Szczecin), Antko 
wiak (Gdańsk) —  Stanikowskiego 
(Łódź);

w. lekka—Ponanta (Śląsk) wygrał 
wysoko na punkty z Moderskim 
(Kraków), Jędrzejczyk (Łódź) wy­
grał przez k. o. w  I rundzie z Zieliń 
skim (Gdańsk), Kurowski II (Wro 
cław pokonał niespodziewanie Nitz 
lera (Pomorze), Dudek (Wrocław) 
pokonał Wisza (Rzeszów), Kalanus 
(Łódź) — Gołąbka (Kraków), 
Reinsch (Gdańsk) — Tomczyka (Po 
znań), Wodecki (Częstochowa) —Ko 
złowskiego (Lublin), Dębisz — 
(Łódź) w ygrał na punkty z am bit­
nym Jaworskim  (Warszawa).

Sędziowali na ringu: Neuding 
(Warszawa) 1 Laukedrey (Szczecin); 
na punkty Derda (Poznań), K rasuc- 
ki (Warszawa), Ziemba, Prekier, Sa 
dowski, Miedzianowski, Pociołek i 
Kamizela m  Wrocław,

Szwach, Sławiński i Guzikówna, ze 
strony Lublina grali: Czajkowski, 
Kiszczyńska, Niemcewicz i Patyń- 
ski. Wszystkie spotkania były bar­
dzo ciekawe a gra stała na wyso­
kim  poziomie. Ze strony gości nie­
codzienny styl i dużą ambicję wyka 
zała 16-letnia M irka Guzikówna, a 
Szwach duży nerw  i zaciętość ujaw 
nił w  pojedynku z mistrzem  Patyń- 
skim.

Poszczególne wyniki przedstawia­
ją się następująco: (na pierwszym 
miejscu gracze Radomia).

Szwach — Czajkowski, 2:0 (21:17; 
21:19), Guzikówna — Kiszczyńska 
0:2 (20:22; 20:22), Sławiński Niem­
cewicz 0:2 (18:21; 12:21), Szwach, 
Sławiński — Patyński, Niemcewicz 
0:2 (19:21, 19:21), Szwach, Guzików­
na —  Patyński, Kiszczyńska 1:2 
(21:17, 13:21, 12:21), Sławiński _  Pa 
tyński 0:2 (9:21, 16:21), Szwach — 
P atyński 1:2 (8:21, 28:26, 18:21), Gu­
zikówna — Kiszczyńska 2:1 (15:21, 
21 :11 , 21 :12).

Coppi nadal leaderem 
nTour de France"

X V III górzysty etap wyścigu ko­
larskiego dookoła Francji z Aosta 
(Włochy) do Lozanny (Szwajcaria) 
w ygrał Rosello (Włochy), przebywa 
jąc 265 km  w  9:05,26. Drugim był 
Włoch Pasąuini w  czasie jednako­
wym ze zwycięzcą.

W klasyfikacji ogólnej kolejność 
jest nadal bez zmian. Prowadzi Cop 
pi (Włochy) — 126:06,35, przed Bar 
talim  (Włochy) — 126:09,38 i  Mari- 
nellim -m- 120:19,1¾.

ty. Dalsze miejsca w  kolejności za­
jęły: 2) „Kolejarz — Polonia", 3) 
Wojsko, 4) „Gwardia'*, 5) ZSCh, 6) 
„Ogniwo". ,

Po przybyciu na m etę jeden z u- 
czestników wspólnej sztafety Beton 
stalu i Mostostalu przodownik pra­
cy — m urarz Majorowski złożył 
meldunek dyr. GUKF — posłowi 
Motyce, meldując udział 420-tu ro­
botników — sportowców w  biegu.

Następnie do zgromadzonych za­
wodników i publiczności przemówił 
poseł Motyka, podkreślając wielkie 
osiągnięcie budownictwa Polski Lu 
dowej, jakim  jest trasa W-Z. Poseł 
Motyka życzył, aby m arsz do socja­
lizmu i do dobrobytu mas pracują­
cych Polski Ludowej odbywał się w 
takim  tempie, w  jakim  biegła szta­
feta.

Po przemówieniu zebrani wznieśli 
okrzyk na cześć Polski Ludowej, jej 
P rezydenta — Bolesława Bieruta i 
członków Rządu. ,

Na zakończenie uroczystości po­
seł Motyka wręczył zwycięskiej 
sztafecie „Spójni*1 nagrodę prezy­
denta m iasta Warszawy —  Tołwiń 
skiego oraz zwycięskiej sztafecie 
żeńskiej LZS Żurawica nagrodę Za 
rządu Głównego ZSCh.

Uczestnicy sztafety uformowali 
następnie pochód i przemaszerowa­
li z pochodniami ul. ul.: Bagatelą, 
PI. Unii, Al. I  Arm ii na PI. na 
Rozdrożu, gdzie nastąpiło rozwiąza 
nie sztafety.

Za chwilę ukazuje się Rzeźni*  
ki, który wpada na metę jako 
zwycięzca drugiego już wyścigu 
w Lublinie mając czas 5 g. 28 
min. 47 sek., 2) Olszewski 5 g. 
28 min. 50 sek., 3) Gabrych 5 g.
28 min. 50 sek., 4) Wójcik 5 g.
29 min. 05 sek., 5) Napierała 5 g. 
29 min. 15 sek., wywracając się 
na kilkanaście metr. przed metą, 
6) Czyż, 7) Stolarczyk, 8) Swircz,
9) Siemiński, 10) Manowski, 11) 
Sobczak, 12) Leśkiewicz, 13) Woj 
cieszek, 14) Królikowski, 15) Pie 
traszewski, 16) Targoński, 17) 
Mich, 18) Bukowski, 19) Wandor, 
20) Łobodziński, 21—22) witani 
entuzjastycznie dwaj lubliniacy 
Matysiak i Maiński.

W następnej kolejności przyby 
wają: Konopka, Kromka, Burgla, 
Jankowski, Kudelski, Lipiński, 
Szymborski, Przybysz, Złotow­
ski, Kozłowski, Wreźlewicz, Ba- 
naszkiewicz.

Wyścig ukończyło 35 zawodni­
ków, co świadczy, że był on bar­
dzo ciężki do przebycia. Drużyna 
lubelska wskutek wycofania się 
Tuory i Adlera nie odegrała po­
ważniejszej roli. Taki sam los po 
dzielił słabiutki zespół Krasnego- 
stawu. Z radością wspominamy o 
niezwykle ambitnie jadącym za­
wodniku Banaszkiewiczu, który 
mimo wielu przeszków ukończył 
wyścig doskonałym finiszem.

Komisja sędziowska nie uznała 
zdobycia przez Gabrycha 3 miej­
sca, ponieważ zawodnik ten zmie 
nił koło będące uprzednio już na 
pompowane powietrzem. Gabrych 
otrzymał 2 minuty czasu dodat­
kowo i w rezultacie znalazł się 
na 5 miejscu.

Wyścig obserwowali na trasie: 
Prezes P. Z. Kol. ob. Gołębiow­
ski, wiceprezes Orłowski i kpt. 
P. Z. Kol. Klimaszewski.
. Wypowiedzi komisji sędziow­
skiej o wyścigu kolarskim, zawód 
ników, oraz zdobycie przez nich 
poszczególnych nagród podamy 
czytelnikom w jutrzejszym nume 
rze naszego pisma.

Drużynowo I miejsce zdobył 
LKS - Włókniarz Łódź, 2) Ogni­
wo — W-wa, 3) ZZK — W-wa.

Puchar przechodni Woj. Rady 
Narodowej zdobyła Gwardia (War 
szawa) za najliczniejszy udział.

Skład reprezentacji Polski
no mecz kajakowy Polska — Węgry
K apitan sportowy POZK — Baza 

niak, z upowanienia Polskiego Zw.
Kajakowego ustalił następujący 
skład reprezentacji Polski na pierw 
szy międzypaństwowy mecz kajako 
wy z Węgrami.

Konkurencje męskie: 10.000 m., je 
dynki — Kardacz („Stal" Poznań),
Rodziejczak („W arta‘r Poznań);

10.000 m., dwójki — Jeżewski i 
M atloka („Ogniwo" Poznań), Kozie 
ras i  Krzysko („W arta" Poznań);

1.000 m., jedynki — Kardacz 
(„Stal*1 Poznań), Jeżewski („Ogniwo*
Poznań);

1.000 m., dwójki — Jeżewski i 
M atloka („Ogniwo" Poznań), Kozie- 
ras i Krzysko („W arta" Poznań);

500 m., jedynki — Rodziejczak 
(„W arta" Poznań), Szymkowiak 
(„Kolejarz" Poznań);

1.000 m„ czwórki —  Kardacz, Jan 
kowski, Zientek, Strzelecki („Stal*

Poznań), 2-ga osada kombinowana'. 
(„W arta" —  „Ogniwo") Matloka, 
Kozieras, Krzysko, Talarowski.

K onkurencje żeńskie: 500 m., je* 
dynki — Szajkówna („Kolejarz" Po 
znań), Szczepańska (AZS Kraków);

500 m., dwójki — Szczepańska * i 
Grudniewicz (AZS Kraków), 2-ga 
osada kombinowana („Ogniwo" — 
„Kolejarz'*) Szajkówna i  M łynarkie 
wicz.

OGON (SZCZEBRZESZYN) — 
_KS ZWIĄZKOWIEC-DRUKARZ

W niedzielę, dnia 24 bm. o godz. 
11-tej przed południem na boisku 
przy Al_ gen. Świerczewskiego zo­
stanie rozegrany mecz piłkarski o 
wejście do B klasy pomiędzy Pogo­
nią (Szczebrzeszyn) i  ZKS Związko 
wiec .  D rukarz


